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Uażeńówyaay miasta stołecznego War- 
szawy podał do wiadomości publicznćj dla za- 
słonienia handlujących bydłem, skórami, sier- 
cią i tym podobnemi artykułami, od strati mi- 
trężenia czasu; iż rejencja królewsko-praska w 
Królewcu z powódu okazania się zarazy na by- 
dło w niektóryyh gvbernjach rossyjskich i oko 
licach królestwa, postanowiła zamknąć granicę 
od Memla, czyli Klajpedy, do Nejdenburga, czy- 
li Niborka, na wprowadzenie bydła i innych 
przedmiotów przyjmujących zarazę. 
Ponowiony został dawniejszy zakaz nosze- 
-nia po ulicach i domach towarów na sprzedaż, 
Officjaliści policyjni otrzymali polecenie arc- 
sztowania wraz z towarami osób, któreby prze- 
ciw temu rozporządzeniu postępowały. ` 
W wilją Nowego Roku dany będzie bal w 
sali resursy kupieckićj. Członkowie otrzymy- 
wać mogą bilety od godziny 10 zrana do 4 po 


południu, nie tylko dla siebie, ale także dla- 


swoich familji, to jest, dla żony, dzicci i bra- 
ci nieletnich; członkowie komitetu i reprezen- 
tanci mogą wydawać assygnacje na bilety, dla 
wojskowych, dam i cudzoziemców, Obszer- 
niejszą wiadomość powziąć można w sali re- 
sursowećj. 

O ile Precioza rzeczą a mianowicie mnzyką 
i wyslowieniem wyżćj stoi nad zalety Chłopa, 
» tyle Jéj odmowiono zalet wystawności; przy- 
nojmnićj piórwsza dekoracja w pićrwszym ak- 
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cie powinnaby znałeść miejsce w jakowym eme- 
rytalnym składzie. Uczta u Granda hiszpań» 
skiego w ostatnim akcie była bardzo. skromna; 
zapewne przesadzona arystokracja dozwoliła 
mu tylko parę dam zaprosić, albolitcż damy 
znudzone niemą zabawą, wolały bawić się, 
na teatrze Rozmaitości. Ta drogą Teatr Na- 
rodowy postępując może na konsumpcję zacho- 
rować. Pryncypalnie role grane były jak za- 
wsze wybornie. Pan, Piasecki nawet obok P. 
Kurpińskićj i Panny Auczkowskićj ściągał uwa- 
gg bardzo szczęśliwćm oddaniem miejsc głó- 
wnych, i 5 
Tyle jest osób zasmnconych chorobą jaką 
zlożony został znakomity lekarz Dr. Malez 
którego tyle zaletumysłowychi moralnych od- 
znacza, że zapewne przyjemną rzeez czytelnikom 
naszym nczyniemy donosząc żć w tym momen- 
cie żadue mu niebezpieczeństwo nie grozi, 
Najwyższa kommissja cxaminacyjna udzieliła 
świadectwo zdolności do sprawowania nrzędn 
budowniczego trzecićj klassy panu Józefowi 
Łeslowi, a podobne świadectwo zdolności do 
sprawowania urzędów sądowych Ścićj klassy P$ 
Jakóbowi Strzeszewskiemn, lgnacemu Brusze= 
wskiemn, i Tomaszowi Nowakowskiemn. teg 
Według dotąd ogłoszonych zajjowiedzeń í 
prospektów wychodzić będą w r. p- 1830 nastę- 
pujące pisma perjodyczne w języku polskim. 
a) W królestwie polskićn w Warszawie; 
1) Gazeta Warszawska 2) Gazeta kores. warsz, 
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3) Kurjer Warszaw. 4) Gazeta Pol. 5) Dzien- 


nik Powszechny. 6) Kusjer Polski. p Pamietnik _ 
i i 1. 


umiejętności czystychistosowanych. 8) Pamię- 
tnik dla płci pięknćj. 9) Pamiętnik lekarski. 10) 
Sylwan. 11) Dekameron polski. 12) Zbiór po- 
dróży. 13) Ziemomysł. 14) Słowianin. 15) Mo- 
tyl. 16) Wiadomości handlowe. 17) Bibljoteka 
kupiecka. 18) Dziennik dladzieci. 19) Izys pol- 
ska. 20) Piast. 21) Themis. 22) Pamiętnik Šan- 
domierski; oprócztego wychodzi w królestwie 
polskiem osm dzienników urzędowych to jest 


w każdém województwie jeden. Z tych mazo- _ 


wiecki odznacza się jasnym stylem reskryptów 
komuissji wojewódzkićj a Płocki niekiedy u- 
mieszcza wiadomości naukowe rolnicze w czem 
godzien aby go inne naśladowaly. Ogółem pism 
perjodycznych w królestwie polskićm jest 30. 
b) W częściach dawnćj Polski: w Krakowie 
i) Goniec krakowski. 2) Gazeta krakowska. 3) 
Dziennik ogrodniczy. 4) Rozmaitości naukowe. 
5) Dziennik rządowy. 6) Wanda tygodnik mód. 
W Poznania. 1) Gazeta W. Xięztwa Poznań- 
skiego. We Lwowie: 1) Gazeta lwowska. 2) 
Rozmaitości. 3) Gazeta ogrodnicza. W Wil- 
pie: 1) Dziennik Wileński. 2) Knrjerlitewski. 
Dzienniki rządowe w Poznaniu, Bydgoszczy i 
Toraniu. 
c) W Petersburgu. 1) Tygodnik petersburg- 
ski. 
Razem przeto wszystkich pism perjodycznych' 
polskich w r. 1830 będzie czterdzieści sześć. 
=. Gazeta Poznańska umieściła następujący wićrsz 
żałobny z powodu zgonu arcybiskupa poznańskiego : 
Słyszycie przeraźliwe , głuche dzwonów steki! 
To zgon głoszą! — Niestety! — Agon arcykapłana! 
Slyszycież także ludu płacz rzewny i jęki! 
'To po nim, bo utracił ojca swego, pana! 
©! żalu! o boleści! ©! ty śmierci sroga! 
Jak dotkliwymi ciosy śmiertelników godzisz ! 
Patrzaj, to twoje dzieło, to ofiara droga! 
Z którćj duszę wyrwałaś , w świat inny uwodzisz! 
Stalo się ! gdy tak chciały niezglębne wyroki! 
"Lecz cóż z osierociałym teraz ludem będzie è 


Którego żal pożera i smutek głęboki, 
A jęk nie utulony rozlega się wszędzie ! 
Łzy mu tylko zostały na ulgę boleści! = 
Placz więccierpiąca ludzkościPłacz duchowny stanie' 
Na odgłos tak okropnej , niespodzianćj wieści, 
Placzcie obywatele! Placzcie chrześcjanie. 
Niemasz go! Runął kolos! Z nim nadzieja padła! 
Która dusze cnotliwe jeszcze pocieszała, 
Na stratę tak ogromną , zawiść sama zbladła! 
Bo i ta cnotom jego hołd winny składała. 
Już to drugiego męża naród polski traci, + 
W królestwię Prymas skonał , tu Wolicki ginie! 
Opłakujcie swoję, dzielcie stratę braci, 
Bo pamięć enót tych mężów nigdy nie przeminie ; 
Odpoczywajcie w Bogu poświęcone cienie! 
"Tam nagroda cnót waszych'Fam chwała bez miary! 
„Fuście nam zostawili: żali udręczenie, — 
Tam kosztujcie owoców świętćj naszćj wiary! 


'Tadeusz Kralewski. 
Choroba JW. Wolickiego była puchlina wodna w 
piersiach , zosłabienie 


! 'm płuc i febra. Exportacja zwłok 
jego odbyła się w Poznaniu d. 27 grudnia z wielką 
okazałością. 


(Art. nad.) Czyniąc ządosyć powszechnemu żą- 
daniu objawionemu kilkokrotnie w pismach publicz- 
nych, dolożyłem wszelkiego starania , aby piosnkę- 
O Zołnierzu, po dziśdzień jeszcze brzmiącą w ustach 
wieśniaków naszych obciażonych laty, w zupelności 
przedstawić; jest ona następującćj osnowy : 

Pod Kamieńcem, pod Podolskiem, 
Stoi hetman z swojćm wojskiem , 
W kotły, bębny zabębnili , 

Na wojenkę otrąbili. 

Starsza siostra konia dała 5 

Prawą rączka miecz podała, 

i Rzewnie sobie zapiakała. : 
Niepłacz , nieplacz siostro brata, 
Przyjedzie on za trzy lata 
Idzie żołnierz borem lasem > 
Przymierając glodu czasem , 
Trza żołnierza pożałować 5 
Chleba soli naładować, 

Bo choć żolnierz obszarpany , 
1 rzeciez idzie między pany , 
Suknią na nim nie blakuje , 
Wiatr dziurami wylatuje. 
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Nie wyszło roczek półtora , 

Już żołnierzeidązpola, || |. 

Klaniam , kłaniam ichmościowie , 

Widzieliście brata w wojnie? |. 

Zginął , zginął w pierwszym lecie , 

Już go widzićć nie będziecie , 

Leży , leży w-szczerćm polu , 

Trzyma główkę na kamieniu, 

A prawą nogę w strzemieniu, 

Konik jego wedle niego, 

Grzebie nóżką, żałuje go. 

Kiedym ja miał swego pana, 

Tom ja jadal gole ziarna, 

Teraz nie mam sieczki, slomy, 

Objadły mnie kruki, wrony. 

Lepsza w domu kapuścina , 

Jak na wojnie kurczęcina , 

Lepszy w domu gląb kapusty , 

Niż na wojnie kaplon tlusty 

Bo na wojnie kule leja, 

Nie pod jednym nogi mdleją , 

Bo na wojnie szable kruszą, 

Nie jeden sie żegna z duszą. 

Amen, amen , niech się stanie, 

Zachowaj nas Chryste Panie, 

Głodu , powietrza i wojny 

A racz nam dać wiek spokojny. : 
:R....ski Obyw. Woj. Sand. 

(A. n.) Słynna od lat kilku sprawa o przy” 
wrócenie Ordynacji Myszkowskichł, zajmując 
silnie naród cały, otrzymała w dwóch sądach 
krajowych, dwa sprzeczne zupełnie „wyroki. 
Nim więc ta sprawa tyle ważna, przyjdzie pod 
rozpoznanie najwyższego sądu, nie bez korzy- 
ści, zapewne dla wielu, nie bez mocnego za” 
jęcia wszystkich ziomków , czytanoby w tym 
przedmiocie zdanie Themidy Polskićj. O ten 
więc wyrok zasądowy, © ten wyrok literacki, 
śmiało uprasza redakcję Themidy Polskićj wie- 
lu, których ta sprawa obchodzi. F. G. 


(A. n.) W jednóm z pism warszawskich do- 
niesiono, że z kości może być wyciągany bu- 


Tjon, czyli tak nazwana Gełatyna i że takową 


elatynę w Warszawie już wyrabiają; do tego - 


jeszcze można dodać, że w słowniku technolo- 
gicznym: Nouveau Dictionnaire Universel des 
arts, et métiers, który -jest najnowszém i naj- 
kompletniejszćm dziełem tego rodzaju, jest do- 
niesione: że Pan Gimbernat robiąc doświadcze- 
mie z kośćmi Mamuta i Słonia Sybirskiego 
(które to zwierzęta podług Pana Cuvier wię- 
cćj już jak przed cztero-tysięcami lat żyć prze- 
staly) otrzymał buljon tak dobry jak z-kości 
świeżych. Jedzono go na obiedzie u prefekta 
w Strasburgu, gdzie zapewne pióćrwszy raz w 
naszym wieku żywiono się zwierzętami które 
jeszcze przed potopem żyly. Prawda, że kości 
zostawione na powierzchni ziemi i wystawio- 
ne na zmiany powietrza i działanie słońca prę- 
dzćj się rozkładają, oraz że Pan Gimbernat 
otrzymał tylko sześć procentu z kości Mamuta, 
gdy tym czasem z kości świeżych dwanaście do 
piętnaście procentu, buljonu można otrzymać. 
Jednak te doświadczenia są ważnei zasługują na 
uwagę. . 

-- (A. n.) Cickawy byłem zwiedzić łaźnię parną 
przy ulicy Pokornćj przez panią Seeligmann 
otwartą, oczóm nas Kurjer WCP. zawiadomił, 
w nadziei, że może będzie porządniejszą i wy- 
godniejszą ód dotychczaso wych łaźni w stolicy. 
W istocie nie omyliłem się, i lubo nie byłem 
przygotowany do kąpieli, wszedłem do nićj z 

rawdziwą rozkoszą. 

Jest to u nas pierwszy zakład na wzór pe- 
tersburgskich i berlińskich łaźni parnych. 
Czystość w najwyższym stopniu, połączona z 
zupełną do spoczynku przyjemnością! wygodą. 
Usługa spieszna, bielizna porządna; łaziennicy 
porządnie ubrani i zręczni, podwyższają chęć 
naparzania się i używania tego dobroczynnego 
dla zdrowia środka. 


Podział zakładu; zasługuje na szczegółowe 
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apisanie: Wchodzi się naprzód do obszernego 
pokoju przeznaczonego dla służących, z tego do 
pókoja bawiąlnego, dalćj do salonu spoczynko- 
wego całkowicie wysłanego suknem zielonćm , 
óbejmującego wszystko, co tylko do wygodne- 
go spoczyn u należy, przy nim jest spoczynko- 
wy pokoik równicz suknem zielonóm całkowi- 
"cie wysłany,a obok niego „gabinet. Z pokoiku 
spoczynkowego wchodzi się do pićrwszćj izby 
tazienńćj , czysto wymytćj, stosownie ogrza- 
tućj i opatrzonćj w kropielnię. Z:tój dopiero 
a zatóm w szóstym oddziale wstępuje się do ta- 
eni, którćj, wnosząc z tego cojaż widziałem, by- 
łem nadzwyczajnie cickawy. Zastałen wszy- 
stko pięknie, wszystko bardzo wygodnie nrzą- 
dzone, ławki stopniowe obszerne ale szkoda że 
zamiast koloru machoniowego nie są białe; to 
odwyższyłoby wzorową czystość calego za- 
kladu i posłużyloby do odbijania światła w po- 
rze wicczornćj; ściany także powiunyby być 
białe; ale zostawiam upiększenie gastowi itro- 
śkliwości samćj właścicielki gdvż jak słyszałem 
śiają być zaprowadzone nawet jesionowe ławki. 
Termometr okaznjący stopień ciepła jest bardzo 
w tém miejscn przydatny, na którym zręczni 
łaziennicy dobrze się znają. Sufit opponą pod- 
bity zaslania naparzających się od ukropowych 
kropli które w innych łażniach spadają i nié- 
miłosiernie aż do bomblów ciśło parzą i pry- 
śzczą. Piec w tćj łaźni jest kaflany wewnatrz 
kamienny, lecz z kamieni dobranych, granitu 
twardego drobno zją rnistego, niemającego Ww sO- 
bie wiele feldspatu, bo taki granit w któr m 
feldspat przeważą, łatwićj się rozkłada i aje 
swąd przykry 30 sprawia bgi czyli odurzenie 
łowy. Wszystko zrobiono przezornie, nmic= 
ętnie, i na stan zdrowia względnie; woda Inż 
bo nie wiślana, aka do lsżni zdatna; wolna od 
części mineralnych i alkalicznych; a w ciepli= 
ku rozdęta' zupełnie celowi oi powiada, gdy: tn 
właśnie cieplik gra główną rolę a woda w nio 


rozdęta, poddana rozkładowi, już jest chemi- 
cznie czysta, 

Wychodząc z kąpieli kto chce, możebyć odzia- 
ny czystym perkalowym płaszczem ; a każd 
używający jéj, wstępuje na czystą posadzkę i 
czy w sandałkach, czy bosą « ogą przechodzi na 
podłogę, calą suknem pokrytą i może położyć 
się na materacn w łosianym czystym i miękkim; 
otacza go czystość powietrza dobrze do ewa- 
poracji zastosowanego, Wolny jest od rozmai- 
tych nieprzyjemnych widoków,o wych nwijają- 
cych się Zasnarowanych balwierzy rzucającyc 
na podłogę mydło z bród golonych: owe banki 
i dym z galganów pałonych do zapełnienia pró= 
źni w bańkach, i „rew z baniek sącząca się po 
podłodze, nie razą tu oka, nie sprawiają nie- 
przyjemnej woni, bo ty tego nie ma, ani w ła- 
żni,ani w pokojach łaziennnych, 

Spoczy wając z wszelką przyjemnością, prze- 
nosilem myśl moję do wschodnich zwyczajów i 
do owéj epoki w któréj u nas niegdyś łaźnię 
były upowszechnigne, Nie czytamy w dzie- 
łach lekarskich, aby choroby skorne n tych 
narodów które używają regularnie na arzań w 
łaźniach, były tak częste jak u nas, a labo kli- 
ma samo różni się od wschodniego, przyznać 
jednakże trzeba, że naparzenią, a co większa 
pocieranie tak nazwañcmi wieńcami, dzielnie 
pory otwiera, wyprowadza Osadzającesię za~ 
skórne wilgocie i bieg krwi nader ożywia. 

W łażni pani Seeligmann, godny jest także 
wzmianki bufet dobrze zaopatrzony. w rozinai- 
te i dobre uapoje, w nslugę prędką; można tn 
mićć po kąpieli doskonały na rozgrzanie rosoł 
z buljonem filizankę dużą za groszy 12, Oprócz 
bufetu i oprócz tego wszystkiego cę opisałem, 
jest, Jeszcze zabnfetem ładny salonik, za nim 
poko] zapparate famigacyjńym, dalćj. pokoik 
przed łaźnią i łaźnia dzmską także porządnie i 


nawet rozkosznie urządzona. 


a bardzo niską cenę w stócnoku tak ko- 


( 187 ) 


ztownego nrządzenia, można zdrowie pokrze- 
pić i umysł rozweselić, a właścicielka zechce 
zapewne powiększyć przyjemności tego zakła- 
du jakićm pismem perjodycznóm. 

Niechaj więc przywdzieją inną barwę łaźnie 
nadwiślane, niech się przejrzą ich właściciele w 
porr i czystości , jaką tu w każdym zakąt- 
«a widzićć można. 
teresu naśladują porządek i czystość tega miej- 
sca, będące koniecznym waruukiem powodze- 
nia pomyślnego takich zakładów. 

-- Redakcja Kurjera Polskiego otrzymała pismo 
Pana J. W. zapytujące, czy można prentmero- 
wać Delamerona Polskiego kwartzlnie. Zasią+ 
gnęliśny w téj mierze wiadomości od wydawcy 
tego dziennika i uwiadomiamy Pana J.W.. że 
od woli prenamerujących zależy płacić kwartal- 
nie po zł. 12, lub roznie złp. 48 za Dekame- 
Tona Polskiego. Z innych uwag P. J. W. re- 
dakcja będzie korzystala. 

Za polskie obligacje udziałowe płacono w 
Hamburga d. 22 grudnia: zterminem na 1 sty+ 
tznia po rng do 2, z terminem na r marca po H 

Poezje Alexandra Chodźki w Petersburgu: druko- 
wane, są do sprzedania w głównym kantorze Kurjera 
Polskiego; po złp. 16'na piękniejszym, po zt. 6 gr. 20 

na pośledniejszym papierze. 

Wczoraj wyciągnięty z koła następujące Nnttcra s 
1.54. 13 36. 38, 

Dnia 27 5. ne wprowadzono przez rogatki warsz. 
4 prag. żyta kor. | 83 pszenicy 4 kor; gro- 
chu — kor.; gryki —K.; jęczmienia 24 koreys 
owsa 43 k.; siana 32 fur; słomy 28° fur; dize- 
wa 132) fur; węgli 8 fur; mąki: pszennćj — korj 
Żytnićj — kor; kaszy: gryczanój — kor; jęczm. 
— korg wołów sztuk l; cieląt © wieprzy 13 
baranów — 3 drobiu — 3 masła: funtów 500; ,sło- 
niny połci 10; piwa becz. — gorzalki gar, >; jaj: kà 
= góra szt Gh sN 

zyjechali do Warszawy. — Osikowski. Piotr z 
Łowicza p. Zagoyski, Karol: z Kalisza ;. Komorowski 
ażm z Wilna; Zablocki Karol z Wilna; Adelsohn 
akób kupieę'z Róssji ; Kułakowski Karol 2 QGrodua. 

Dziś zimna stópni 12. 


TEATR NARODOWY. Komodją Słąpiee 


Niechaj dla własnego in- 
8 


Donoszą z Odessy, pod d. 5grndnia, źe wtym- 
czasowćj kwarantannie umarło trzech ludzi;nikt 
na nowo nie zachorował. W Bessarabji zmniej- 
sza się, widocznie powietrze morowe. 

W okolicach Odessy nie pamiętają tak -wcze 
snćj i ostrćj zimy, jak jest terażnicjsza. 

W wielu miastach krymskich i bessarabskich 
dało się także uczuć trzęsięnie ziemi dnia. 26 li- 
stopada. Sei 

W Sicdmiogrodzkićj zicmi © w Banacie byto 
także trzęsienie. ziemi dnia 26 listopada. 

W pierwszych dniach grudnia panowaly o- 
kropne burze na morzu adrjatyckićm koło Trie- 
sta, a przytém ścisnęły wielkie mrozy, tak, iż 
okręta pozamarzały. Barze te zrzadziły w oko- 
licach 'Priestu rozmaite szkody, a na drodze z 
Opczyny wywrócił wicher powóz pocztowy z 
podróżnemi i dwie bryki ładowne. 

O przyszłćj administracji Serbji rozchodziły 
się w Semlinie d. 7 grudnia najrozmaitsze po- 
głoski; między innemi przejść mają pod zawiae 
dowanie rządu: serbskiego cła w Serbji, które 
dotychczas. trzymał wdzierzawie pasza bialo- 
grodzki, 'Twierdze serbskie otrzymują załogi 
tureckie, ale z wojska regularnego. Zmiany tę 
nie podobają się mieszkańcom tureckim w.Ser- 
bjii wiele rodzin mahometańskich , wynosi*się 
do Rumelji i Bulgarji, 

W Adrjanopolu mialy się pokazać slady mo- 
rowcgo powietrza. 

W drugiej zowie listopada rozbiły burzena 
morzu Baltyckićm koło Gdańska kilkaokrętów 
ze zbożem, drze wetn i. żelazem, 


W Londynie otrzymano wiadomość z Karta- 
gony że addział wojska. Kolumbijskiego 2-700 
ludzi złożony, przednie straże jenerała Kordo» 
wy tak nagle oskoczył, iż. nie było żołnierza, 
któryby z doniesieniemo tym: wypadku. uciec» 
mógi:do jencrała Kordowy», Jenerał. Mantilla 
wyruszył z Kartgeny przeciw temu pawei: 
cowi, a gubernator Antjokji zamierzał mu tył 
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odciąć, wrazie, gdyby się cofał przez Cucuta. 
Pówszechnie sądzą, że powstanie to nie powie- 
dzie się jenerałowi Kor owa. Boliwar oświad- 
czył był dawnićj że z największą surowością 
kazałby postępować z powstańcami, gdyby się 
jacy zjawili, o wystąpieniu jenerała Kordowy 
nie miał jeszcze wiadomości, ałe widać, że ma 
wielu gorliwych przyjaciół, kiedy nawet bez 
jego rozkazów, zęwsząd ściąga wojsko przeciw 
powstańcom. s 5 

Na targu w Horncastle trzech cudzoziemców 
kupiło 300 najpiękniejszych koni. 

Donoszą z Kanady, że tam założono sztuczne 
drogi, zaprowadzono zeglugę parową, że ludność 
powiększają ciągle przybywający „osadnicy, 
szczególnićj Niemcy. Z Indjan tamtejszych wy- 
marło wielu na ospę naturalną. UPRA 

W Anglji jedna dwunasta część dzieci no- 
wonarodzonych jest nieprawego łoża; we Fran- 
cji tylko jedna trzynasta. We Francji mają- 
cćj 31 miljonów ludności liczą osądzonych 
zbrodniarzy 19,356; w Anglji, której ludność 
12,800,000 wynosi, liczą ich 16,147. Frzyta- 
czając to porównanie, z gazet angielskich, u- 
przedza Sun, że nie chce bynajmniej obrazać 
swoich ziomków; ale przypomina im tylko, że 
nie mają przyczyny śmiać się z Francuzów. 

Kupcy amsterdamscy ofiarowali rządowi ni- 
derlandzkiemu pożyczkę 100,000,000 zlh. w ra- 
zie, gdyby izba budżet odrzuciła. $ 

Dnia 1 grudnia prezydował P. O'Connell ‘na 
nezcie , danćj w Londynie. Spełniając toast za 
pomyśność ludu, wspomniał znowu, żeTrlandja 
dopominąać się powinna od Anglji o swą niepo- 
dległość i przy końcu rzekł: “ Jeszcze przed dwo- 
ma laty uciemiężali Anglicy Irlandczyków. 
Gdzież teraz. ich przemoc? Nie mogą teraz Ir- 
landji deptać,bo ogłosili, żejest wolną. Utrzymy= 
wali,że wolność tę im winni jesteśmy; bynajmniej; 
oswobodziliśmy się sami przez władzę ladu. Tym 
samym sposobem dojdziemy do naszćj niepod- 
ległości.,, 


Między P. O'Connellem i gazetą Times roz- 
poczęła się wojna na papierze. P, O'Connell 
ogłosił list do mieszkańców hrabstwa Watter- 
ord, wzywając ich, aby nie wybrali do parla- 
mentu lorda Beresfosd i odpierając zarzut ga- 
zety Times, jakoby 
dla tego być przestał, iż mu strona przeciwna 
więcej zaplaciła; w końcu utrzymuje Q'Connell 
w tym liśeje , że gaz 
Pl» co teź lord Beresford uczynił. Times zo- 
wiąc szydersko P. O'Gonnclla uczonym wichrzy- 
cićlem , oświadcza 
dla obudwu, iżb 
dopuszczać R potwarzy. 


się powiedzie skłonić Ir 
nia jego niedorzecznem 
unji Wielkićj Brytan 
wi w końca Times, minie wkrótce czas, w któ- 


rym ten chelpliwy grubjanin rolę swoję za- 


kończy-*io" > 5 
-- Berliński fabrykant P. Faulstich przedsię- 
wziął wystawić podobny pojazd pocztowy na 
jednćm kole, jakiego rysunek przyłączyliśmy 
do Nr. 7 Kurjera Polskiego. Plan swój przed- 
stawił już P. Naglerowi, dyrektorowi poczt w 
państwie pruskićm. 
Od nowego roku zacznie wychodzić w Szto- 
kolmie nowe pismo 
a: Pue 
-- Niejaki P. Garnett z Wirginii, wydaje w 
Nowym Jorku zbiór konstytucji krajów, ala: 
zc po. ge maczónią północno-amerykań- 
skiego. mże j ; jakiego je- 
szcze nic widzian ar o żer Uli 2 gc 


długi jest. bli A ZŁĄ 
do gk isko na _18 stóp. Wąż Boa rośnie 


RAI zawiązało się towarzystwo poli- 
Do Londynu dowieziono na kilka dni przed 
15 grudnia żnaczne zapasy pszenicy i mąki. Z 
tej przyczyny tylko uajlepsze gatunki pszenicy 


obrońcą familji Beresford - 
etę Times można przeku- 


, iż za wiele czuje wz ardy 
y- się względem nich e ciala 
sa potw Ale O'Connel tak do- 
brze jej dowiedzie, że jest przekupną, jak mu 

andczyków do wtórowa- 
emu wrzaskowi ozerwanie 
Ju. <Jeśii się naiemylimy,mó- 


perjodyczne , pod tytułem 


ki 

*; 

A 
r 


A 


lano. Ma on dopiero lat 5, a 
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angielskićj utrzymały się przy dawniejszćj 
cenie, wszystkie inne spadły od 1 do 2 szyl., 
a pomimo tego wiele zboża pozostało niezaku- 
pionego. Dnia 14 grudnia p!acono zajęczmien 
najlepszy na słód o 1 sz. drożćj. Cena grochów 
spadła o 2 szylingi, 


Gazety donoszą o zabawnóm zdarzeniu. w Se- 
willi. Sewilczykowie są wielcy lubownicy wi- 
dowisk; zgromadziło się ich na teatrze przesz- 
ło 700 dla widzenia zapowiedzianćj przez afisze 
sztuki. Lecz sztuka nie mogła być odegraną , 
bo wszyscy aktorowie uciekli z miasta, a jak 
bal bez taneczników, tak komedja bez aktorów 
jest rzeczą niepodobną, więc dyrektor, chcąc 
nie chcąc, musiał zawiedzionym widzom zwró- 
cić pieniądze. Pabliczność rozeszła się z wielkićm 
nieukontentowaniem i z większym jeszcze śm1e- 
chem. Przyczyną tćj dezercji było, że dyre- 
ktor teatru już od kilku miesięcy przestał pła- 
cić aktorom. 

Cesarz brazylski i mieszkańcy w Rio Janel- 
ro czynią wielkie przygotowania na przy- 
jęcie xiężniczki bawarskićj przyszłćj monarchi- 
ni brazylskićj. Kazano stawiać w Rio Janeiro 
bramy tryumfalne obeliski, piramidy. Fran- 
cuzi tam zamieszkali stawiają bramę trjamfalną, 
Anglicy dwa obeliski, a Niemcy złożyli 4000 
tal. i wdnia przybycia cesarzowćj vposażą tą 
summą 4 osierocone i ubogie małżeństwa. 

Były prefekt policji paryzkićj miał zmim- 
strem spraw wewnętrznych dosyć długą rozmo- 
wę,po któtéj minister niezwłocznie wydał rozkaz 
otworzenia domu żebraków, Teraźniejszy pre- 
fekt policji paryzkićj dymissjono wał kilkudzie- 
siąt oflicjalistów ze swego bióra; są oni teraz 
w największym niedostatkn,a kilkuz nich nda się 
do domu zapewne żebraków, nie mając innego 


sposobu utrzymania życia. Pomiędzy dymis- 
sjonowanemi znajduje się krewny prefekta. 

W. Calais ukarano policyjnie 26 piekarzy, któ- 
rzy dla większćj wagi chleba, mieszali do mą- 
ki rozmaite szkodliwe dla zdrowia części. 


1 
T craz kiedy już burza minęła, która sułłano- . 


wi grozila, zapewniają z Egiptu, że wicekról 
tamtejszy nie mial nigdy zamiaru oddzielenia 
swego kraju od Turcji,owszem,iż zawsze był mu 
szczerze wiernyi życzliwy. W gabinecie egipskim 
przeważa teraz wplyw angielski, chociaż fran- 
cuzki łatwo mógłby go wyrugować, gdyż wice - 
król lepićj jest uprzedzony o Francuzach, niż 
o Anglikach „ale P. Drovetti konsul francuz- 
ki poprowadził niezręcznie interesa. 


HMyjętek zlistu z Rzymu, dnia 2 grudnia, pí- 
saneg'o przez podróżującego Polaka. 
Dnia 20 października wyjechawszy z Wenecji, za- 


trzymaliśmiy się po drodze naprzód w Ferrarze, któ- > 
yćj całą chwałą, podług słów Byrona, jest więzienie 


i pamięć Tassa; więzienie okropne, wilgotne, ciemne, 
dziewięć kroków tylko dlugie, a tak nisko sklepio- 
ne, że w niektórych miejscach stać prosto nie mo- 
zna; małe tuż przy drzwiach, ciasno kratowane 
okienko, zaledwie światło przepuszcza, przy drzwiach 
zewnątrz na murze widzieliśmy imie Byrona, przez 
niego wyryte. W bibłjotece publicznćj grób Arjosta, 
rękopism Orlanda, kałamarz, krzesło, i medal na 
piersiach jego wgrobie znaleziony. Od Wenecji za- 
cząwszy. codzień prawie trofialiśmy na pamiątki wiel- 
kich poetów: w Padwić miejsce «pobytu, w. Arqua 
grób Petrarki ;w Florencji w katedrze pomnik Danta, 
przed katedrą miejsce, gdzie lubił siadywać, dotąd 
siedzeniem jego nazwane, wkościele S. Krzyża gro- 
bowiec Alfierego. „Wszystko tylko grobowce! Z ży- 
jacych poetów pićrwsze miejsce trzyma Manzoni, 
Nikoloniego trajedja Foscarini wielkiej używa reno- 
my. Zapał z jakim ją w calych Włosz*ch przyjęto, 
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mimo że jest napisana na sposób zupełnie scho» 
astyczny, dowodzi, że publiczuość i partery włoskie 
bardzo są do naszych podobne. Parę moralnych sen- 
tencji wantytezie , kilka piękno-brzmiacych rymów, 
a już i brawa i sława. Pobyt we Florencji wiele 
miłych po sobie zostawił wspomnień; piękna pogo 
da pozwolila używać przechadzek i pieknych w oko- 
licy widoków; sławna galerja, lub kościoly pospoli* 
cie zajmowały nam ranek. Obrazy nakoniec tak 
nas zmordowały, że się na nie patrzyć nie chciała, 
zwlaszcza po obejrzeniu galerjii pałacu Pitti. W oba- 
„dwóch piętnaście obrazów Rafaela. Nie wszystkie 
jednak do najpiękniejszych można policzyć. Wenus 
medycejska od razu nie bardzo się podoba, zwła- 
szcza, że imaginocja uprzedzona czegoś nadzwyczaj- 
nego oczekuje, ale im się lepićj przypatrzysz , tym 
cię bardzićj pociąga, zwłaszcza, jeżeli ją porówny- 
wasź zinnemi , których jeszcze kilka znajduje się w 
tćj galerii.  Wisksza część wieczorów przeszła nam 
na teatrze del Cocomero , gdzie sławny aktor komi- 
«zny Festri zawsze nas doskonale zabawił. W ogól- 
ności komedja włoska, przynajmniej, którą widzia- 
tem w Medjolanie i w Floreneji lepsza jest od opery, 
o którćj u nas cuda głosza, a która, wyłaczywszy 
teatr della Scala w Medjolanie, w innych miastach 
mnićj niż mierna, a w Wenecji najgorsza, równie 
jak iinne teatra. Wprawdzie najpiękniejszy jest teatr 
zamknięty i otworzą go dopićro w czasie: karnawalu. 
Wiesz,żeteatraw łoskie utrzymywane sa pospolicie przez 
prywatnych przedsiębierców , którzy na pewny tylka 
przeciąg czasu różnych aktorów najmują. W Bono- 
nji jest teraz sławna Pasta, którą pićrwszego wie- 
czora  wygwizdano, nazajutrz oklaskami okry- 
to. Wiele rzeczy we Włoszech, równie jak ope- 
ra nie odpowiada naszemu wyobrażeniu o nich, na- 
wet w rzeczach materjalnych. Owoce naprzykład w 
ogolności nie tak smaczne, jak u nas, pomarańcz 
jeść niepodobna; między Florencją i Rzymem nigdzie 
mléka do kawy dostać niemożna; w Rzymie w naj- 
lepszych kawiarniach już go po południu nie dosta- 
niesz. W Warszawie zaledwie doznalem takiego zi. 


mna, jak piórwszych dni po przybyciu do Rzypt. 
Przez tydzień ciągle wiał Sirocco, znowu dószex 
ulewny, a dziś wiatr Tramontano. Z uczuciem j 
wzruszeniem wjeźdżaliśmy do Rzymu dnia JS listo, 
pada. Przejeźdżajac most na piowym Tybrze, sła- 
wny Zwycięztwem Konstantyna nad Mexencjuszem 
i rozpamiętując o legjach, postrzegamy zza góry coś 
podobnego do ostrza dzid. Były to uszy stada osłów 
które pędziły Wło: hy łachmanami malowniczo udra- 
powane. Ztąd rozmowa o togach, tnnikach , o kon- 
sulach. Ale za każdym krokiem odznaczają się sprze- 
ciwieństwa między wspomnieniami i rzeczywistością. 
Smutne myśli i wrażenie sprawuje widzićć gdzienie» 
gdzie stćrczące ulamki kolunin, Forum zastawione 
nędznemi domkami, częścią zamienione na rynek by- 
dla, obok Kapitolu rozwieszoną bieliznę, wszędzia 
zaniedbanie i nieczystość. "Teraz dopićro zaczynają 
pracować nad zamienieniem targu bydla na plac pu- 
blicznćj przechadzki. Ale śmićch bierze patrzóć, jak 
ci Wlosi niby pracują; chcieliby, ale im się nie chce. 
Kościół S. Piotra zdaje się na pićrwszy rzut oka ze- 
wnatrz i wewnątrz wcale nie wielkim, zadziwisz się 
więcćj, gdy się w nim lepićj rozpatrzysz. W Rzy- 
mie jest dosyć Polaków..... 


W składzie niżćj podpisanego można nabyć bile» 
tów na Nowy rok. w rozmaitych gatunkach, oraz ka- 
lendarzy na rok 1830; kolendę dla małych dzieci `£ 
rycinami; Assarmota gre historyczną ulożoną dla dzie- 
ci; przytóm można prenumerować na rozmaite pis- 
ma perjodyczne, F. J. Ciechanowski. 


Janielowiczówskićj pod Nrem 616, 
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